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H A N S  H A T T E N H A U E R : Deutsche Nationalsymbole. Zeichen und Bedeu-  
tung.  S e r ia :  A nalysen  und Perspektiven .  B d . 19. G u n te r  O lzog  V e rlag , 
M iin c h e n  1984, 232 ss.

Ż a d n e  p a ń s tw o  n ie  m o że  o b e jś ć  s ię  bez z n a k ó w  i sy m b o li, k tó re  w y r a ż a ją  jeg o  
to ż sa m o ść  i w y z n a c z a ją  je j  k o n tu ry .  Im  b a rd z ie j  p rz e k o n u ją c e  są  sy m b o le  p a ń ­
s tw o w e , ty m  s iln ie js z e  w ię zy  łą c z ą  o b y w a te l i  z w ła d z ą  i p o l i ty k ą  rz ą d z ą c y c h . I n ­
te g r a c ja  n a r o d u  w o k ó ł p a ń s tw a  w y m a g a  sy m b o li su g e s ty w n y c h , jed n o z n a c z n y c h , 
z ro z u m ia ły c h  d la  w sz y s tk ic h , w ła ś n ie  o g ó ln o n a ro d o w y c h , ta k ic h , k tó re  u tw ie rd z a ły ­
b y  w  n im  p o c zu c ie  w sp ó ln ie  p rz e b y te j  p rz e sz ło śc i, ro z b u d z a ły  z ro z u m ie n ie  o d rę b ­
n e j  te ra ź n ie js z o ś c i,  tw o rz y ły  p o d s ta w y  d la  w ła s n e j  p e r s p e k ty w y  n a  p rzy sz ło ść . 
W  p o w ik ła n y c h  d z ie ja c h  w a lk  o  b a rw y , g o d ło  i h y m n , a  ta k ż e  w  ro z w o ju  n a ro d o ­
w y c h  i p a ń s tw o w y c h  św ią t ,  r e p re z e n ta ty w n e j  a r c h i te k tu r y ,  w  o r d e ra c h  i ty tu ła c h  
z a w ie ra  s ię  w a ż n a  część  p rz esz ło śc i i  te ra ź n ie js z o ś c i  n a r o d u  i  p a ń s tw a .

T e m a t p o s ia d a  w ię c  sw o je  p o lity c z n e  im p l ik a c je  i św ia d o m o ść  te j  o k o liczn o śc i 
n ie  je s t  o b c a  a n i  w y d a w c y , a n i  a u to ro w i  re c e n z o w a n e j  k s ią ż k i.  W  z am iesz c zo n e j 
n a  je j  o k ła d c e  re k o m e n d a c j i  p rz e z n a c z o n e j d la  sze ro k ie g o  o d b io rc y  c z y ta m y :

„W  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j  N iem iec  m ó w i s ię  z n ó w  o  n a ro d z ie . P o  w y g łu sz e n iu  z a ­
w in io n e j  p rz e z  h i tle ro w s k ie  p a ń s tw o  i m a ją c e j  p o k ry c ie  w  c ię ż k ic h  n a s tę p s tw a c h  
n ie u fn o ś c i  w o b ec  w ła sn e g o  n a ro d u  d z iś  p o n o w n ie  d o ch o d z i do  g ło su  p ro b le m  w sp ó l­
n y c h  sy m b o li w s z y s tk ic h  N ie m c ó w ”.

C h o ć  te k s t  H a t te n h a u e r a  m ó w i ró w n ie ż  o sy m b o la c h  p a ń s tw o w y c h  N R D  i A u ­
s tr i i ,  g łó w n y m  jeg o  b o h a te re m  je s t  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  N iem iec . P r e z e n ta c ja  sy m ­
b o li R F N  n a s tr ę c z a  —  s tw ie rd z a  a u to r  w  p rz e d m o w ie  —  szc ze g ó ln e  tru d n o śc i;  
tk w ią  o n e  —  jeg o  z d a n ie m  —  w  s y tu a c j i  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o , k tó ry

„ sk ła d a  s ię  d z iś  z d w ó ch , je ż e li n a w e t  n ie  t r z e c h  p a ń s tw  o ró ż n y c h  p o d  w z g lęd e m  
p o lity c z n y m , g o sp o d a rc z y m  i k u l tu r a ln y c h  w ła śc iw o śc ia c h , k tó r y  w sz a k ż e  —  h is to ­
ry c z n ie  rz ec z  u jm u ją c  —  n ig d y  n ie  s t r a c i ł  św ia d o m o śc i w s p ó ln e j  d ro g i”.

S tw ie rd z e n ie  je s t  o c zy w iśc ie  b a ła m u tn e ;  a u to r  b ro n i  s ię  p rz e d  z a rz u te m  o tw a r te g o  
re w iz jo n iz m u  te ry to r ia ln e g o  p rz y  p o m o cy  k o n s t r u k c ji  w ie rn o śc i  b o ń s k ie j  k o n s ty ­
tu c j i  (V erjassungspatriotismus).  W  is to c ie  k s ią ż k a  je s t  ro z b io re m  s k o m p lik o w a n y c h  
zesp o łó w  z ja w is k  b a r d z ie j  o b ie k ty w n y m , n iż  w y n ik a ć  b y  to  m o g ło  z  p rz y to c z o ­
n y c h  u w a g  w p ro w a d z a ją c y c h . J e j  w a r to ś ć  p o d n o s i to ," iż  r e f le k s ja  o w sp ó łc z e sn o ­
śc i s ą s ia d u je  w  w y k ła d z ie  z a n a l iz ą  h is to ry c z n ą . W  te n  sp o só b  H a t te n h a u e r  w p r o ­
w a d z a  c z y te ln ik a  w  d z ie je  n ie m ie c k ic h  b a rw , h y m n u , g o d ła , ś w ią t  p a ń s tw o w y c h  
i n a ro d o w y c h , p o m n ik ó w  a rc h i te k to n ic z n y c h  o ra z  o d z n a k  i ty tu łó w . A u to r  s ięg a  
d o  c z a su  Ś w ię te g o  C e s a rs tw a  R zy m sk ie g o  N a ro d u  N ie m ie ck ieg o , do  w ie k ó w  ś re d ­
n ich , a  n a w e t  do  s ta ro ż y tn o śc i, ch o ć  n a jw ię c e j  m ie js c a  z a jm u ją  d y w a g a c je  o d ­
n o sz ą ce  s ię  do  X IX  i X X  w .

R o z w a ż a n ia  n a  t e m a t  b a r w  n ie m ie c k ic h  (ro z d z ia ł n o s i  ty tu ł  Schw arz-Rot-G old)  
w y p a d ły  n a d e r  in te re s u ją c o . B a rw y  c z a rn o -c z e rw o n o -z ło te  b y ły  b a rw a m i n a ro d u , 
k tó ry  n ie  b y ł  jeszcze  z je d n o cz o n y ; o z n a c z a ły  o n e  z o b o w ią z a n ie  do  z je d n o c z e n ia  
i t ę s k n o tę  za  n im . Z  teg o  p o w o d u  ju ż  w  p o c z ą tk u  X IX  w . s ta ły  s ię  p rz e d m io te m  
o s try c h  a ta k ó w  ze  s t r o n y  re a k c ji .  W a r to  so b ie  u p rz y to m n ić , że  p ism a  r e p re z e n ta n ­
tó w  r e s ta u r a c j i  —  H a lle ra ,  K a m p tz a , S c h m a lz a  i K o tz b u e g o  —  b y ły  p u b lic z n ie  
p a lo n e  n a  s to sa c h , b u d z ą c  e n tu z ja z m  s tu d e n tó w  i ic h  n a u c z y c ie li .  Z je d n o cz o n e  C e ­
sa rs tw o  H o h e n z o lle rn ó w  z 1871 r .  o d w ró c iło  s ię  od  d a w n y c h  b a rw , n o b i li tu ją c  t r a ­
d y c ję  p r u s k ą :  c z a rn o -b ia ło -c z e rw o n e  k o lo ry . Z  k o le i R e p u b lik a  W e im a rsk a  w p ro -
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w a d z iła  w  k o n s ty tu c j i  z 1919 r .  —  p o  o s t ry c h  i d łu g o trw a ły c h  s p o ra c h  —  p o n o w ­
n ie  b a rw y  Ś w ię te g o  C e sa rs tw a , p o z o s ta w ia ją c  ty lk o  d a w n e  b a rw y  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j.  N a c jo n a liśc i  z w p ły w o w e g o  o b o z u  p rz e c iw n ik ó w  R e p u b lik i  szy d z ili, że 
k o lo r  c z a rn y  o z n ac za  p rz y sz ło ść , c z e rw o n y  —  te ra ź n ie js z o ś ć , z a ś  z ło ty  — p rz e sz ­
łość. N aziśc i —  ja k  w ia d o m o  —  p rz y w ró c il i  b a rw y  c z a rn o -b ia ło -c z e rw o n e  a  w ra z  
z n im i  s w a s ty k ę  n a  f lad z e  p a ń s tw o w e j.  Z d a n ie m  H a t te n h a u e r a ,  T rz e c ia  R zesza  
n a d e rw a ła  w ię zy  z a u fa n ia  n a ro d u  do w sz e lk ie j  sy m b o lik i n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a . 
W reszc ie  po  1949 r .  o b a  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  w ró c iły  do  b a r w  c z a rn o -c z e rw o n ó -z ło -  
ty c h . K o m e n ta rz  a u to r a  je s t  lak o n ic z n y , ch o ć  z a s ta n a w ia ją c y :

„ J a k k o lw ie k  b y śm y  o c en ia li d z is ie jsz y  s ta n ,  k o lo r  c z a m o -c z e rw o n o -z ło ty  p o z o s ta ł 
p rz e c ie ż  je d y n y m  n a ro d o w y m  sy m b o lem , k tó r y  p o  w ie lu  b łę d a c h  i  b e z d ro ż a c h  do ­
c h o w a ł w ie rn o śc i w sp ó  n e j  n ie m ie c k ie j  h is to r ii .  B a rw y  te  u k a z u ją  jed n o ść , do  k tó ­
r e j  p o z a  ty m  t a k  d a le k o ” .

R o z w a ż a n ia  o  d z ie ja c h  n ie m ie c k ie g o  h y m n u  o b r a c a ją  s ię  w  k rę g u  k o n s ta ta c j i  
z n a n y c h  i u z n a w a n y c h . P ie śń  H o ffm a n n a  v o n  F a l le r s le b e n a  z m u z y k ą  H a y d n a  n ie  
b y ła  z ra z u  w y ra z e m  ż ą d z y  p a n o w a n ia  n a d  św ia te m  —  s tw ie rd z a  H a t te n h a u e r  — 
n ie  św ia d c z y ła  te ż  o n ie m ie c k ie j  m e g a lo m a n ii.  M yślę , że t u  m a  a u to r  ra c ję .  M ógłby  
d o w o d z ić  teg o  f a k t,  że n ie  s ta ła  s ię  o n a  o f ic ja ln y m  h y m n e m  p a ń s tw o w y m  p o  z je d ­
n o c z e n iu  z 1871 r., p rz e g ry w a ją c  k o n k u re n c ję  z Wacht am  Rhein, Deutsches Vater-  
land  i  Heil Dir im  Siegeskranz.  N o b il ita c ja  n a s tą p i ła  d o p ie ro  w  1914 r ., co z ro z u ­
m ie ć  n ie t ru d n o .  P ó ź n ie js z a  k a r ie r a  h y m n u  śc iś le  s p la ta ła  s ię  z b u rz liw y m i d z ie ja ­
m i p o lity c z n y m i R zeszy . W  R e p u b lic e  W e im a rsk ie j  śp ie w a n o  ty lk o  t rz e c ią  z w ro tk ę , 
w  h i tle ro w s k ie j  R zeszy  ty lk o  p ie rw sz ą  (w ra z  z p ie ś n ią  H o rs ta  W esse la ), po  1952 r. 
w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j  —  z n ó w  ty lk o  trz e c ią . W a lk a  o  p o w ró t  do  p ie ś n i  H o ff­
m a n n a  v o n  F a l le r s le b e n a  w  R F N  z o s ta ła  z re sz tą  p rz e d s ta w io n a  c ie k a w ie  i  s ta n o w i 
je d n ą  z  n a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c y c h  p a r t i i  w y k ła d u  H a t te n h a u e ra .

Z  in n y c h  w z g lę d ó w  p rz y k u w a  u w a g ę  w y k ła d  o o r le  ja k o  g o d le  p a ń s tw o w y m . 
T u  re tro s p e k c ja  je s t  o czy w iśc ie  n a jb a r d z ie j  ro z le g ła , ja k o  że o rze ł, ja k o  sy m b o l 
w ła d z y  s u w e re n n e g o  p a ń s tw a -w ła d c y , m ó g ł p o szczy c ić  s ię  h is to r ią  s t a r ą  i e fe k to w ­
n ą . K u l t  o r ła  b y ł  u d z ia łe m  z a ró w n o  R z y m ia n  ja k  G e rm a n ó w ; u p r a w ia l i  go c h rz e ­
śc ija n ie , Ż y d zi, p o g a n ie . O rz e ł to  p ta k  Z e u sa  —  n a jw y ż sz e g o  bo g a , z n a k  z w y c ię ­
s tw a , sy m b o l n ie ś m ie r te ln o ś c i,  u o so b ie n ie  z m a r tw y c h w s ta n ia  i w n ie b o w s tą p ie n ia  
C h ry s tu s a ;  p ta k ,  k tó ry  m o że  n ie u s tra s z e n ie  p a tr z e ć  w  sło ń c e , n ie p rz e je d n a n y  w ró g  
ż m iji. W  R zeszy  s ta ł  s ię  g o d łem  ju ż  n a  p rz e ło m ie  X I I  i X I I I  w .; b y ł  p ta k ie m  
c e sa rsk im , ch o ć  sp o ry  o jeg o  k s z ta ł t  t r w a ły  d łu g o  i n ig d y  d e f in i ty w n ie  s ię  n ie  z a ­
k o ń c zy ły . J a k o  h e ra ld y c z n y  sy m b o l rz y m sk ie g o  c e s a rs tw a  u z n a n y  z o s ta ł  d o p iero  
w  1804 r .,  t j .  d w a  la ta  p rz e d  a b d y k a c ją  F ra n c is z k a  I I .  W  1848 r .  d a w n y  n ie m ie c k i 
o rz e ł R zeszy  u z n a n o  za  god ło  Z w ią z k u  N ie m ie ck ieg o ; z d o b ił o n  w n ę trz e  k a te d ry  
św . P a w ła  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M en em , g d z ie  o b ra d o w a ł n a jd łu ż s z y  w  d z ie ja c h  
N iem iec  p a r la m e n t .  F a s c y n u ją c e  s ą  d z ie je  sp o ru  o  k s z ta ł t  o r ła  ja k o  sy m b o lu  n o ­
w eg o  c e s a rs tw a , p o w s ta łe g o  w  1871 r .  Z w y c ię ż y ła  k o n c e p c ja  o r ła  p ru sk ie g o , la n s o ­
w a n a  p rz e z  S t i l l f r ie d a :  o r ła  jed n o g ło w e g o , c z a rn e g o , z p ru s k im i  e m b le m a ta m i n a  
p ie rs i.  B y ł to  w a ż n y  i n ie d o c e n ia n y  w  l i te r a tu r z e ,  choć  sy m b o lic z n e j n a tu r y  dow ód  
p ru sk o ś c i  d ru g ie g o  w  h is to r ii  N iem iec  c e s a rs tw a . S z k o d a , że  a u to r  n ie  p o tr a k to w a ł  
teg o  w ą tk u  sz e rz e j. N a to m ia s t  c ie k a w ie  p rz e d s ta w io n o  d y s k u s ję  o o r le  w  R e p u b li­
ce  W e im a rsk ie j,  k ie d y  to  t r a d y c y jn y  jeg o  w y g lą d  s ta ł  s ię  p rz e d m io te m  o s try c h  
a ta k ó w  ze s t ro n y  n a c jo n a l is tó w  (Pleitegeier). H it le ro w s k a  R zesza  o d e sz ła  o d  o r ła . 
w y la n so w a ła  sw a s ty k ę , w y so k o  —  ja k  w ia d o m o  —  c e n io n ą  ju ż  p rz e z  v o lk is tó w . 
te r a z  z a ś  u z n a n ą  p rz e z  H it le r a  za  sy n te z ę  n a z iz m u : „Hakenkreuz zn aczy , że je -

Przegląd Zachodni, nr 4, 1987 Instytut Zachodni



184 Oceny i omówienia

s te śm y  a n ty s e m i ta m i” —  m ia ł  p o w ie d z ieć  w ó d z  T rz e c ie j  R zeszy . H akenkreuz  s t a ­
p ia ł  p a ń s tw o  z p a r t i ą .  Z ro z u m ia łe  też , że  p o w ró t  R e p u b lik i  F e d e ra ln e j  N iem iec  
do  o r ła  re p u b lik a ń s k ie g o  d o k o n a ł s ię  b e zb o le śn ie  i p ra w ie  n ie p o s trz e ż e n ie . R ó w n ie  
o c zy w is te , że o d rę b n ie  m u s ia ła  p o to cz y ć  się  rzecz  w  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o ­
k ra ty c z n e j  i w  A u s tr i i .

O  ś w ię ta c h  p a ń s tw o w y c h  i n a ro d o w y c h  ja k o  sy m b o lu  tę s k n o ty  z a  je d n o śc ią  
i w ie lk o śc ią  p is a n o  ju ż  n ie ra z  w  l i te r a tu r z e  n ie m ie c k ie j.  A le  w y k ła d  H a t te n h a u e r a  
u d e rz a  zw ięz ło śc ią , św ie ż o śc ią  i śm ia ło śc ią . W n ik a  o n  g łęb o k o  w  tk a n k ę ,  *w k tó r e j  
t a k im  d n ie m  m ia ł  b y ć  n a jp ie rw  d z ie ń  b itw y  p o d  L ip sk ie m , p ó ź n ie j d z ie ń  z w y c ię ­
s tw a  p o d  S e d a n e m . P r ó b y  b y ły  n ie u d a n e , a  tzw . d z ie ń  S e d a n u  p rz e d e  w sz y s tk im  
w s k u te k  p r o te s tu  so c ja ld e m o k ra tó w  s ta ł  s ię  p ra k ty c z n ie  e le m e n te m  p o d z ia łu  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  (Satansfe  er). P o d o o n ie  n ie  m ó g ł s ta ć  s ię  sy m b o le m  je d n o śc i p ro p o n o ­
w a n y  p rz e z  SPD  d z ie ń  śm ie rc i L a s s a le ’a  (31 s ie rp n ia )  o ra z  im p o r to w a n y  z U S A  
d z ie ń  1 m a ja .  P o  k a ta s t r o f ie  1918 r .  i re w o lu c j i  l is to p a d o w e j f a k to r e m  in te g r u ją ­
c y m  n ie  s t a ł  s ię  ta k ż e  d z ie ń  9 l is to p a d a , ja k  b o w ie m  w ia d o m o  (choć to  b y n a jm n ie j  
n ie  j e d y n a  p rz y c z y n a ) , p o  h i t le ro w s k im  p u c z u  z 1923 r .  w ła śn ie  te n  d z ie ń  —  p o ­
d o b n ie  j a k  d z ie ń  1 m a ja  —  w sze d ł do  t r a d y c j i  w a lk i  i m ę c z e ń s tw a  r u c h u  h i t le ­
ro w sk ie g o . Z  in n y c h  w z g lę d ó w  s p o ry  w y w o ły w a ło  w sp o m n ie n ie  o u s ta n o w ie n iu  c e ­
s a r s tw a ,  czy li o 18 s ty c z n ia . P o  p o w s ta n iu  d w ó c h  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  w  1949 r .  
p ro b le m ó w  n ie  b y ło  w  N R D , g d z ie  ry c h ło  ś w ię te m  p a ń s tw o w y m  s ta ł  s ię  —  poza  
1 m a ja  —  7 p a ź jz ie r n ik a ,  d z ie ń  p r o k la m o w a n ia  so c ja lis ty c z n e g o  p a ń s tw a . W  R F N  
n a to m ia s t  w y s tę p u ją  o n e  do dz iś , a lb o w ie m  u s ta n o w io n y  w  1953 r .  tz w . d z k ń  
n a ro d o w e j p a m ię c i  (Volkstrauertag ), p r z y p a d a ją c y  n a  17 c z e rw c a , w  p ra k ty c e  n ie  
s p e łn ia  i n ie  m o że  sp e łn ia ć  ro li, j a k ą  c h c ia n o  m u  p rz y p isa ć .

R o z w a ż a n ia  o b u d o w la c h  p a ń s tw o w y c h , sy m b o liz u ją c y c h  jed n o ść , o ra z  o p o m ­
n ik a c h  są  m n ie j  in s t r u k ty w n e .  U s tę p u ją  o n e  p o d  w z g lęd e m  d o b o ru  i lu s t r a c j i  i sp o ­
so b u  in te r p r e ta c j i  m . in . z n a k o m ite m u  te k s to w i T h o m a sa  N ip p e rd e y ’a  sp rz e d  l a t  
p ra w ie  d w u d z ie s tu  (po r. T . N i p p e r d e y ,  Nationalidee und N ationaldenkmal in 
Deutschland im  19. Jahrhundert.  „ H is to r is c h e  Z e i ts c h r i f t” n r  206, 1.968, s. 529 i n.). 
P rz e d m io te m  w y k ła d u  są  w y łą c z n ie  „ rz e c z y w is te ” b u d o w le  p a ń s tw o w e  o w y m o w ie  
sy m b o lic z n e j, t j .  ta k ie ,  k tó re  fa k ty c z n ie  s p e łn ia ły  w  d z ie ja c h  n ie m ie c k ic h  in te g r a ­
c y jn e  z a d a n ia . W y lic ze n ie  s k ła n ia  z r e sz tą  do  z a d u m y ; m o w a  t u t a j  o  k a te d rz e  
św . P a w ła  w e  F r a n k f u r c ie  (a u to r  p rz y p o m in a  s ło w a  a m e ry k a ń s k ie g o  p ie z y d e n ta  
K e n n e d y ’ego, k tó r y  n a z w a ł ją  „ k o ły sk ą  n ie m ie c k ie j  d e m o k ra c j i” i k tó ra  de  facto  — 
z d a n ie m  H a t te n h a u e r a  —  b y ła  „ w y z n a n ie m  w ia r y  w  n ie m ie c k ą  je d n o ś ć ”), o h is to ­
r i i  g m a c h u  Reichstagu  w  B e r lin ie  o ra z  o  m o n u m e n ta ln y c h  b u d o w la c h  N o ry m b e rg i, 
w z n ie s io n y c h  p rz e z  H i t le r a  i z b u rz o n y c h  p rz e z  a l ia n tó w  p o d  k o n ie c  l a t  c z te rd z ie ­
s ty c h . A u to r  u b o le w a  n a d  k ło p o ta m i, n a  ja k ie  po  d ru g ie j  w o jn ie  n a t r a f ia  b u d o w a  
g m a c h ó w  sy m b o li n ie m ie c k ie j  je d n o śc i, k tó r e j  p rz e c ie ż  —  j a k  p isze  —  n ie  m o g ą  
p o św ia d c z a ć  p ro w iz o ry c z n y  g m a c h  Bundestagu  w  B o n n , a n i  n a z w y  u lic , m a ją c e  
p rz y p o m in a ć  b o h a te ró w  o g ó ln o n a ro d o w e j p rzesz ło śc i, u t r a c o n e  n a  W sch o d z ie  p r o ­
w in c je , o f ia ry  n a ro d o w o so c ja lis ty c z n e g o  t e r r o r u  czy  „ p o w s ta n ie ” w  B e r lin ie  z 17 
c z e rw c a  1953 r .  N ie  b r a k  w  te k ś c ie  u sz c zy p liw o śc i, k ie ro w a n y c h  w  s t ro n ę  r e k o n ­
s t r u k c j i  s to lic y  N R D . P o d  ty m  w z g lę d e m  —  s tw ie rd z a  a u to r  —  A u s tr ia c y  m ie li  
s ta n o w c z o  w ię c e j  szczęśc ia .

O s ta tn ia  część  k s ią ż k i  m ó w i o o rd e ra c h  i ty tu ła c h . T e m a t  s t a r y  i w ie le k ro ć  
ju ż  b a d a n y . Je g o  h is to r ia  a  z a ra z e m  jeg o  w a lo r  a k tu a ln o ś c i  s p r a w ia ją  je d n a k , że  
w y k ła d  H a t te n h a u e r a  je s t  i t u  in te re s u ją c y  i in s p iru ją c y . P isz e  o n  o p o ż y tk u  o d ­
z n a c z a n ia  z a s łu ż o n y c h  z p u n k tu  w id z e n ia  in te re s ó w  p a ń s tw a ,  k tó re  ju ż  d a w n o  
z ro z u m ia ło , że  m e d a le  i o d z n a c z e n ia  (Ehre aus Blech) w y p a d a ją  ta n ie j  a n iż e li
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p rz y w ile je , r e n ty  czy  w y so k ie  n a g ro d y . D o ty czy  to  m o n a rc h ii  (Orden seien d e K in-  
derklappen der  Monarchie), a le  ta k ż e  r e p u b lik  (choć n p . R e p u b lik a  W e im a rsk a  
b y ła  tu  n a d e r  o s tro ż n a , w p ro w a d z a ją c  m . in . k^auzu '.ę, że  n a d m ia r  in ic ja ty w y  
w ła s n e j  p rz y  u b ie g a n iu  s ię  o o rd e r , p o w in ie n  p o w o d o w ać  sk re ś  e n ie  z l is ty  k a n ­
d y d a tó w ). D la  o d m ia n y  h itle ro w s k a  R zesza  w  czas ie  sa m e j ty lk o  w o jn y  ś w ia to ­
w e j n a d a ła  n ie  m n ie j  n iż  55 m ilio n ó w  o d z n ac ze ń , k tó ry c h  p o d s ta w ę  p r a w n ą  tw o ­
rz y ło  p o n a d  100 z a rz ą d z e ń . H a t te n h a u e r  p rz y p o m in a  o sz c ze g ó ln y m  u m iło w a n iu  
p rz e z  N ie m c ó w  ty tu łó w  a k a d e m ic k ic h  ( ty tu ł  ta k i  —  p o d k re ś la  —  to  n a jb a rd z ie j  
p o ż ą d a n e  im ię  n iem iec k ie ) . W  N R D  u s ta w a  o  n a d a w a n iu  o d z n a c z e ń  p a ń s tw o w y c h  
z  7 k w ie tn ia  1977 r .  p rz e w id u je  128 ic h  ro d z a jó w .

L e k tu r a  p r a c y  H a t le n h a u e r a  je s t  z a ję c ie m  fa s c y n u ją c y m  i —  m im o  p e w ­
n y c h  z a s trz e ż e ń , ja k ie  w y w o ły w a ć  m o g ą  k o m e n ta rz e  k i lc ń ^ k .e g o  h is to ry k a  p ra w a
—  ró w n ie ż  z a ję c ie m  p o ż y te cz n y m . S z k o d a , że  w  p o lsk ie j  l i t e r a tu r z e  fa c h o w e j p r a ­
ca  ta  n ie  p o s ia d a  sw o je g o  o d p o w ie d n ik a .

S A U L  F R IE D L A N D E R : K itsch  und Tod. Widerschein des Nazismus. T łu m . 
z jęz . f r a n c .  M . G re n d a c h e r .  D e u tsc h e r  T a s c h e n o u c h  V e n a g , M iin ch e n  
1986, 132 ss.

D la  w ie lu  N ie m c ó w  p ro b le m  p rz esz ło śc i fa sz y s to w sk ie j  je s t  n a d a l  ż y w y  i s ta ­
n o w i w c iąż  d y le m a t w  se n s ie  k o n f l ik tu  m o ra ln e g o . P rz e sz ło ść  n a z is to w s k a  z  je d ­
n e j  s t ro n y  z b y t b ru ta ln ie  z ac ią ż y ła  n a  ż y c iu  k ażd e g o , by  m o ż n a  ją  by ło  z ap o m n ieć , 
a  z d ru g ie j  s t ro n y  w y w a r ła  z o y t o k r u tn e  p ię tn o , by  m o ż n a  b y ło  p rz e jś ć  n a d  ty m  
do p o rz ą d k u  d z ie n n eg o . W  p o s ta w ie  s ta rsz e g o  p o k o le n ia  m o żn a  z a u w a ż y ć  z a te m  
w y ra ź n e  z m a g a n ie  s .ę  d w ó c h  te n d e n c j i :  n ie c h ę ć  p rz y w o ły w a n ia  w sp o m n ie ń  z teg o  
o k re s u  i p ró b a  r e h a b i l i ta c j i  w ła s n y c h  p o c z y n a ń  o ra z  n iem o ż n o ść  u w o m ie n ia  się  
o d  n ic h , w y m a z a n ia  p e w n y c h  o b ra zó w , k tó re  c h c ia ło b y  s ię  z ap o m n ieć . T e n  o b r a ­
c h u n e k  z p rz e sz ło śc ią  n ie  je s t  w c a le  je d n o lity . D la  je d n y c h  s ta n o w i ju ż  ty lk o  p o ­
w in n o ść  m o ra .n ą ,  in n y c h  p rz e ś la d u je  n a d a l  w  p o s ta c i  k o m p le k su  w in y .

O d m o m e n tu  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  o b ra z  n a z iz m u  w  o c za ch  Z ac h o d u  u le g a ł 
s to p n io w o  z m ia n ie . S w o is ty  p rz e ło m  w  o c en ie  i sp o so b ie  jeg o  p r z e d s ta w ia n ia  m o ż­
n a  z a u w a ż y ć  p o d  k o n iec  l a t  sz e ść d z ie s ią ty c h . T zw . n o w y  d y s k u r s  n a  te n  te m a t  
w y w o ła ło  w  d u ż y m  s to p n iu  o p u b lik o w a n ie  p a m ię tn ik ó w  A . S p e e ra ,  a  ta k ż e  w ie le  
p o w s ta ły c h  w ó w cz as  f i lm ó w  i u tw o ró w  l i te r a c k ic h  o p ro b le m a ty c e  h i t le ro w s k ie j.

W y raz em  z a in te re s o w a n ia  fe n o m e n e m  n a z iz m u  je s t  ró w n ie ż  K icz  i śmierć  — 
k s ią ż k a  S a u !a  F r ie d ia n d e ra ,  zn an eg o  h is to ry k a , w y k ła d a ją c e g o  m . in . w  T e l-A w iw ie  
i G e n ew ie , k tó ry  z y sk a ł  ro z g ło s  po  o p u o lik o w a n iu  w  1965 r. z b io ru  d o k u m e n tó w  
Pius X II und das D rit te  Reich. P rz e d m io te m  ro z w a ż a ń  a u to r a  je s t  n a z iz m  ja k o  
p o lity c z n o -e s te ty c z n y  fe n o m e n  n a sz y c h  czasó w . Z a u w a ż y ł  o n  b o w ie m , że w  l i t e r a ­
tu r z e  i f i lm ie  w y k s z ta łc iła  s ię  n o w a  w ra ż liw o ść  w  sp o so b ie  u jm o w a n ia  h itle ry z m u , 
j a k ie j  b ra k  b y ło  d o tą d  w e  w sz e lk ic h  a n a liz a c h  p o lity c z n y c h . F r ie d la n d e r  s t a r a  się  
u k a z a ć  is to tn e  p rz e o b ra ż e n ia  w  in te r p r e ta c j i  n a z izm u , ich  w e w n ę trz n ą  lo g ik ę , a  t a k ­
że  p rz e d e  w s z y s tk im  z a sa d n ic z e  e le m e n ty  „n o w eg o  d y s k u r s u ” n a  te n  te m a t.  J e g o  
z a m ia re m  b y ło  g łó w n ie  o d k ry w a n ie  s t r u k t u r  w  s fe rz e  im a g in a c ji  z a k o rz e n io n y c h  
w  p rz e sz ło śc i i z n a jd u ją c y c h  m im o w o ln e  o d b ic ie  w  tw ó rc zo śc i w ie lu  w sp ó łc z esn y c h  
a u to ró w . W sk a z u je  o n  n a  n ie k tó re  t r w a łe  e le m e n ty  e s te ty k i  n a z is to w s k ie j ,  k tó re
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